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Ciąg dalszy Walki = Pożtów; , 


N” wfzyicy to E ty,kto: 
vir malz y rozum, y znafz praw” 
dziwą iftotę rzeczy, niezmiernie bydź 


mufifz tym tknięty na umyśle, ynić- ` 


Wypowiedzianym podziwieniem nas 
Peliniony. Bez wątpienia że jestem} 
odpowie Rymopis Komiczny: uśmiez 
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ćhaiąc fię złośliwie : y nie może bydź 

co kiedy pięknieyfzego, ieftem oraz 

- pewien, iż y to nie opuścifz, w dra- 
matycznym {wym dziele : iak trofkli- 

wie Zhetir (e) odganiala Trojań/kie 
muchy, ktore przylatywały do ciala 
Patrokla.  Niechciey fobie z tego bye 
naymniey Żartować,odpowie Tragedy* 
opis. Poćta, ktory tylko żdolnym fię 
bydź czule, może fię wfzyftkiego po* 
kufić, y na fwoy pożytek dbrocić. 
Ta okoliczność podobno w mey tra- 
gedyi nayfpofobnieyfzą będzie do- 
ftatczyć mi rymow pompatycznych; 
Upewniam, że ią nie oput, ną mo* 
ie ftowo. 

Wizyftkie dziela mey pracy , po- 
cząldaley mowić, (ą dobrym ftęplem 
piątnowane, przeto kiedy ieczytam , 
„widzieć, iakie mi applauzy daią. Za- 
ftanawiam fię za każdym wierfzem; a- 
bym pochwały odbieral. Przypomi* 
-pam tu fobie, że gdym pewnego. razu 

AR w Pans 
(e) Zona Pelev/ża, Masika Achillesa: 
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WO meow 
wP fryżu tragedyą czytal w iednym 
domu, gdzie fię codziennie w połu= 
dniową godzinę rozumni ludzie zcho- 


dzą, y w ktorym,bez chluby mowiąc, 


nie maig mię za Pradona; (f) byłą 


też tam znaczna Hrabina de Vieille 


brune, Ma ona guft przedni y deli=~ 
katny, ia ieftem Poëta ięy fawory- 
tem. Ta, gdym zaczął pięrwfzą Scenę 
recytówać, rzęfiftemi fię lzami zalę- 
wala, w drugim Akcie mufiala chuftkę 
odmienić, a w trzecim tylko ięczar 
la, ofłabła zaś ze wfżyftkim na filach 
w Czwartym, tak dalęce żem; rozu- 
mial, iż w Kataftrofie (g) życie ra- 
zem fkończy z, Bohatyrem moim dra- 
matycznym.? 

Na tę fłowa, mimo wfzelkiego! ur 
filowania, ktore miał Autor Komedyi, 
utrzymać f[kromnie powągę fwey po- 
ftawy, par(knąt od smiechu. głośno. 


Ach! wiem iuż, mowiąc: po tych 


Dd dd 2 zna” 
CH) Author  Francu/i, z zragedyź fipoich nie 


ei 4 chwałę MALĄCY. 


MACH Oflażnią częćć wierfka Dramatycznego, 
vera fie kończy fzczęścia OAMiGNĘ o 
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znakach; co to zac ta Hrabina. Nie= 
wiafta ta cierpieć nie może Komedyi. 
Do rzeczy Komicznych tak wielki mą 
wftręt, że pofpolicie z loży fwoiey 
wychodzi po (koriczonym  żałofnym 
widoku, aby z fobą wyniofła wfzyft- 


ką fwoią żalość. Niech dzielo iakie: 


chce będzie, dobre lub złe, byleś tyl- 
ko w nim umieścił rozmowę niefzczę* 
śliwych Amantow, bydź pewien mo“ 
żefz, że tę Damę natychmiaft rozkwir 
lifz , do żalu pobudzifz. Szczerze 


mowię, gdybym miał pifać wiersz 


dramatyczny w poważney rzęczy,wo* 


lalbym zawfze mieć innych chwale» 


cow; niż ią Dobtodzieykę, 

Oh! mam ia też innych , rzecze 
Poćta Tragiczny, mam approbacyą 
tyfiącznych Ofob godnością. znako* 
mitych , tak mężczyzn iak białych= 
glow, Jabym iefzcze nie dufat ap” 
probacyi tych tam Ofob; przerwie 


na 


mu Autor Komiczny. Mialbym fig 
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na pilney baczności przeciw ich toze' 
fądkowi,4 wiesz czemu? boten rodzay: 
fluchaczow powiękfzęy części ieft roza. 
ftargniony pod czas czytania, y lacno 
fię dą uwieść pięknością iednego wiers 
fza.lub delikatnoscią jakiey myśli, 4 ta 
iuż dofyć,aby całe dzielo pochwalić,by 
też bylo zinney miary nie dofkona» 
ię.  Przeciwnym fpofobem, niech ia= 
kie wierfze ufłyfzą, w ktorych wyraz 
profty lub twardy obraża im ufzy, 
iużci nie trzeba więcey do ofławier 
nia naylepfzey theatralney fztuki. 
Ponieważ tedy, rzecze Autot ty* 

mow poważnych, zdaie ci fię, abym 


mial tych tam Sędziow za podeyrza= 


nych, toć przynaymniey w tym wie” 
rzyć mogę applauzom: Parteru Ch) y 
na nim beśpiecznię polegać „Ey!nie wy 
ieżdżayże mi tak bardzo, iakeś tafkaw, 
Ż tym twoim Parterem, odpowie mu 
drugi. Zawfzę fię tam wiele dziwas 
&wa do iego zdań przymiesza. Częe 
ftokroć 

(h) Parterre, plac obszerny w srzad Sali Thegà 

śalacy nadole, gdzie adzą lub fioią Spektratorowie, 
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ftokroć tak fię on grubo ofzukiwa re- 
prezentacyami fztuk nowych , że 
przez dwa miefiące całe trwać będzie 
czafem w glupim ladaiakiego dziela 
podziwieniu. To prawda, że go po- 
tym to omamienie opuści y z błędu 
wywiedzie, ale też y Autor na fławie 
fwey upadnie, po pierwfzym kredy-=, 
cie, y fzczęśliwym z razu powodze- 

í niu. 

Ja fię tego niefzczęścia bynay= 
mniey nie liekām odpowiedział Tra- 
gedyopis. ` Moie Fragedye dofyć czę- 
fto, bo za każdą prawie teprezenta— 
cyą, w powtorzony druk idą. Przy- 
znam fię, że nie toż famo dzieie fię z 
Komedyami, impreffya odkrywa ich 
flabość, gdyż Komedye nie będac iak 
tylko frafzki, y drobne rozumu owo” 
ce... Powoli, MosPanie Autorze 
Tragiczny, przerwie mu drugi, powo- 
li.  Wafzmość nie uważafz, że fię za- 
palafz, a: profzę przy mnie oKo- 

medyi 
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medyi mowić z więkfzym polzanowas 
niem. Czy rozumiefz, ŻE fnadniey 
ulożyć Komedyą iak Tragedyą ? O+ 
trząśniy fig z tego blędu. Nie mniey* 
fza trudność ielt ludzi uczciwych roz» 
śmiefzyć, iak ich do płaczu przywieść. 
Wiedz oraz, że argument dowcipny 
wzięty, z pośrzodka obyczałow życia 
pofpolitego, nie mniey kofztuie pracy 
y obrotu rozumu, aby go dobrze wy* 
kierować , co naypięknieyfzy argu* 
ment ANA 

Ach! przebog, zawoła Pifotym Tra 
giczny urągliwym tonem : iakżem kon- 
tent, że cię ftyfzę w tych flowach y 
„wyrazach mowiącego, Owoż tedy, 
Mości Panie Cafidas : abym ufzedi 

fprzeczki, chcę odtąd tyle fobie dzie- 
la twey pracy poważać,ilem ie dotąd 
lekce ważył. Malo ia dbam natwoi4 
wzgatdę, Mości Panie Gibiet, rzecze Ż 
popędliwością Author Komiczny jay. 


żebym w rowny zuchwałości twoity 
kfztale 


l 


20 546 CFR. 


kfżtalt odpowiedział, powiem ci któż - 
tko beż ogtodki,co też o twóich wies > 
fzach rozumiem, ktoreś mi nie dawno 


fecytował : śmiechu: f} godne, 
y myśli choć z Homera wybrane, nie 


mniey iednak podle: Achilles mowi . 


do koni, konie mu ódpowiedaią, ima- 
ginacya tu cale podla, iako y w o- 
wym pórownańiu z ogniem, ktory 
wieśniacy na wierzchu gory niecą. 
Nie ieft' tó czynić ftarodawnym Auto- 
rom honor, co ich tym fpofobem obie- 
rać. Są oni w prawdzie pelni rze- 
czy dziwnych, ale też trzeba mieć 


więcey guftu, na ktorym ci zchodzi, 


aby wybiór fzczęśliwy uczynić z te- 
go wfzyftkiego, co fię kiedy od nich 
pożycza, 


Risżta w przyszłym Monitorze. 


